PAGE  
8

OTRZĘSINY, CZYLI…

JAK OSWOIĆ KOTKI ZE SZKOŁĄ

Scenariusz szkolnej imprezy

Opracowanie: Elżbieta Olearczyk

CEREMONIAŁ UROCZYSTOŚCI
OTRZĘSIN I ŚLUBOWANIA UCZNIÓW KLAS PIERWSZYCH

Prowadzenie: przewodniczący  Samorządu Uczniowskiego

1. Powitanie uczestników uroczystości i zapowiedź otrzęsin.

2. Otrzęsiny.

3. Podziękowanie za przygotowanie programu rozrywkowego.

4. Wprowadzenie sztandaru i akt ślubowania.

5. Wyprowadzenie sztandaru.

6. Krótkie życzenia dla pierwszoklasistów od Samorządu Uczniowskiego.

7. Wystąpienie dyrektora szkoły i – ewentualnie – zaproszonych gości.

8. Podziękowanie wszystkim obecnym za udział.

OTRZĘSINY ` 2002 – CZYLI 

JAK OSWOIĆ KOTKI ZE SZKOŁĄ

PROWADZĄCY: P I, P II, P III, P IV.

P I:

Szanowni Państwo! Drodzy Widzowie!

Mimo że cisza zaległa salę,

Na nic nie trzeba tu dzisiaj zważać,

Możecie śmiało spóźniać się dalej.

Nic ciekawego was tu nie spotka.

Nooo … może jednak ujrzycie kotka

Albo też kotkę młodą i zgrabną.

Fakt, zapomniałam. Przecież niedawno

W progi szacownej naszej szkoły

Wkroczyły młode, rześkie ma… (urwać w pół słowa)

Coś rym się zepsuł, idzie nieskładnie.

Może z was który na pomysł wpadnie,

Jak też oswoić kotki ze szkołą?

Czy na poważnie …

P II:  Skąd! Na wesoło!

P III:

Mnie tam właściwie jest wszystko jedno,

Byleby tylko utrafić w sedno.

P I:  Myślmy więc, radźmy coś, moi złoci.

P II: 

 O, ten już myśli, że aż się spocił.

Brakuje widać mu natchnienia.

P III:

Pewnie, bo nie chcę tu przedstawienia.

Lepiej zróbmy … akademię!

Zaraz sztandar się wprowadzi …

P I:

( z rezygnacją)
Czy ktoś jeszcze coś doradzi?

P III: 

(z uporem)  Ja przemówię, dajmy na to …

P II:A ja zatkam uszy watą!

P III: 
(nie zniechęcony; z patosem)

Drogie koleżanki i drodzy koledzy!

Z kaganka oświaty jest pochodnia wiedzy.

Ta jasna pochodnia płonie na tej sali.

P II:
(z politowaniem)

Zostaw tę pochodnię, bo się szkoła spali.

P III:

(obrażony)

Gdy przemawiam, ma być spokój!

P I:

Idź, przemawiaj tam, na boku.

(do pozostałych)

Chcecie tego moi mili,

Żeby wszyscy nas wykpili?

Dzień otrzęsin na poważnie?!

Zaraz wszystko wam wyjaśnię.

Trza ociosać kotki nieco,

Bo zbyt oczka im się świecą. 

Niech nie sądzą kotki małe,

Że czas w szkole na kawały.

Odkąd wpadły tu we wrześniu,

To wciąż pchają się i wrzeszczą,

Tak ich ciągle pełno wszędzie.

Oj, nie będzie tak, nie będzie!

P II:

Niech swe miejsce znają w szkole,

Niech się skupią i w mozole

Niechaj wiedzę zdobywają,

A nam w oczy się nie pchają.

P IV: (wchodzi z boku)
Aa! Co widzę! Dzień otrzęsin.

Myślę sobie: coś się święci,

Więc przybiegam jak najprędzej,

Bo mnie strasznie ręce swędzą,

Żeby dobrać się do kotka.

P II:

A jak nas Dyrektor spotka?

P I:

Zaraz znajdzie się tu rada:

Niech Dyrektor też zasiada

W sądzie tajnej kapituły, 

Co ma werdykt wydać srogi.

Koty wchodzą mu pod nogi

I pod gabinetem wrzeszczą.

(prosimy Pana Dyrektora)

P III:

Kogo by poprosić jeszcze,

Aby zacną swą osobą

Wspomógł sądu tego prace?

P IV:

Wiem, wiem! Zaraz wam doradzę:

Księdza prośmy o sądzenie – 

Da nam potem rozgrzeszenie.   

(prosimy Księdza)

P II:

Zacne grono się tu zbiera,

Lecz kobiety nie ma teraz.

P IV:

Jak to nie ma? A Bogusia?

Wszak przewodnicząca musi

Głos zabierać w takiej sprawie.

Niechaj siada tu, przy ławie.

(posadzić Bogusię)

P II:

Myślę, że też nie zawadzi,

By tu przybył ktoś, kto radzić

Umie młodym w ich problemach.

P IV:

Tak, pani pedagog nie ma!

A jak kotkom coś nie wyjdzie,

Kto podtrzyma je na duchu?

(prosimy szkolnego pedagoga)

P III:

Piękny składzik się wyłania.

Widać, że czas otrząsania

Nieuchronnie już nadchodzi.

Poczekajcie chwilkę, młodzi,

By zasiedli za tym stołem

Jeszcze ci, co się mozołem

Szkolnym trudzą od lat kilku

I czekają, by was srogiej poddać próbie.

(3 przedstawicieli starszych klas zasiada przy stole)

P I:

Kapituła się zebrała. Pan Dyrektor przewodniczy.

I dopiero od tej chwili czas się szkolny dla was liczy.

P II:

Więc przedstawmy kapitule, 

Z kim ma tutaj do czynienia.

P I:

Oto oni:

· Kl. I a i wych. – prof. ………………

(Tu następuje prezentacja wszystkich klas pierwszych i ich wychowawców.)

Brawa dla pierwszaków.
 (Podczas prezentacji P II, P III i P IV wyprowadzają na środek sali „ofiary” otrzęsin – reprezentantów każdej z klas pierwszych – zostali oni wcześniej wytypowani przez swoich kolegów.)

P I:

A, witamy! 

Kogóż to my tutaj mamy?

Coś nietęgo wyglądają.

P II:

Jakiś „teścik kompetencji”

Po gimnazjum zaliczyli

I myśleli – biedne dzieci –

Że to właśnie od tej chwili

Średniej szkoły czas już leci.

P III:

A początek bywa trudny.

Zwłaszcza gdy MY się staramy,

Aby każdy kot był godzien

Szkoły tej przekroczyć bramy.

P IV:

Bierzmy zatem się do dzieła.

Bo gadanie to czcza czynność.

Niech wkraczają szkolni kaci 

I niech czynią swą powinność.

(Wkracza siedmiu „katów” i odtąd każdy opiekuje się jednym pierwszakiem.

Ubierają ich i zapinają kubraczki na plecach.

Przygotowane inne rekwizyty.)

OTRZĘSINY – ZADANIA
Zadanie 1 – P I:

Każdy młody żaczek

Musi zdjąć kubraczek.

Musi przebrać butki,

Choć czas na to krótki.

Niech siądzie w swym kątku

I szkolne przybory ułoży w porządku.

(„Szkolne przybory” to wypożyczone z pracowni matematyki duże cyrkle, linijki, ekierki czy np. z sali geograficznej małe globusy; jakieś zeszyty dużego formatu itp. włożone do dużych worków na śmieci, związanych zwykłym sznurkiem.)
Zadanie 2 – P II:

Niechaj każdy kotek 

Wyskoczy na płotek.

Dobrze być na płotku?

No to śpiewaj, kotku.

/Funkcję płotka może spełnić równoważnia, ustawiona na rozsądnej wysokości. 

Piosenka „Wlazł kotek …”/

Zadanie 3 – P III:

 W trakcie śpiewu P III przygląda się ławkom i z dezaprobatą kręci głową.

A cóż to się dzieje? Te nasze koteczki

Zniszczyły ławeczki!

Trza im dać ściereczkę,

Niech czyszczą ławeczkę.

Zadanie 4 – na stoliku rozłożyć zdjęcia wychowawców kl. pierwszych z ich dzieciństwa.
P IV:
Jakże się czujecie?

Nie miauczcie czasami!

Wasi wychowawcy też byli kotkami.

No i właśnie teraz nowe jest zajęcie:

Niech każdy odszuka wychowawcy zdjęcie.

(Można przygotować rzutnik i zaprezentować zdjęcia na ekranie.)
Zadanie 5 – przygotować 7 miseczek i nalać po troszkę mleka

P I:
Kochane koteczki! To ostatnia męka.

Nie, nie! Nie musicie tu stawać na rękach.

Mamy dla was miski, a w nich troszkę mleczka.

Trzeba je wychłeptać i – pusta miseczka.

(Przygotować serwetki do wytarcia „pyszczków”)

Zadanie 6  - zwrot do wychowawców

P II:

Drodzy Wychowawcy, oto Wasze dziatki.

Trzeba by im było przywdziać nowe szatki,

A i na fryzurki rzucić nieco oczkiem.

Niechaj wychowawcy okażą swą troskę.

Wychowawcy ubierają ucznia ze swojej klasy (np. w jednakowe koszulki gimnastyczne), wiążą mu krawat i czeszą fryzurę.

Wykonanie każdego zadania nagradzać brawami!

P I:

(Zwraca się do Kapituły)

Droga Kapituło! Skończyła się próba.

Wydaj teraz werdykt: zwycięstwo czy zguba?

Przewodniczący odczytuje spisany na zwoju werdykt.

P II:

Kochane pierwszaki, szkolny chrzest za wami.

Bądźcie od tej pory prawymi uczniami.

Do „katów”:
Zdejmijcie im uszy, odczepcie ogony,

Niechaj się pokażą od tej lepszej strony.

Prośmy Dyrektora o przypięcie tarczy.

Bo już chyba zadań na dzisiaj wystarczy.

P III:
Do pierwszaków:

A na zakończenie całej błazenady

Chcemy Wam przekazać życzenia i rady:

P I:

Niech dni popłyną pracowite

Nad szkolną książką, nad zeszytem.

Życzę wam wszystkim na początek

Szkolnego życia – samych piątek!

Uczcie się, jak to mówią, „w dechę”

I niech z was szkoła ma pociechę.

J. Brzechwa „Nowy rok szkolny”

P II:

Tak jak w szkole nigdy potem ci nie będzie,

choćbyś zjeździł za przygodą cały świat,

jeśli nawet wszystko poznasz i zdobędziesz,

nie zapomnisz nigdy smaku szkolnych lat.

Czy się migasz, czy książkowym jesteś molem,

ktoś się troszczy, by cię objął wiedzy blask.

Nigdy potem już nie będzie tak jak w szkole,

więc korzystaj z twojej szkoły póki czas!

  Z. Stawecki „Tak jak w szkole

Niezbędne rekwizyty: 

· dla każdego „kotka” – kocie uszy i ogony z kartonu (mogą też być maseczki kocie); bluza na guziki, tenisówki, stara, popisana ławka i krzesełko, szkolne „przybory”; szmatka i płyn do czyszczenia ławki; miseczka z mlekiem; koszulka gimnastyczna i krawat; grzebień (jak największy);

· równoważnia;

· zdjęcia wychowawców z dzieciństwa;

· symboliczne tarcze z logo szkoły;

· werdykt kapituły (np. na rulonie);

· kostiumy prowadzących i „katów” – wg uznania (np. „kaci” ubrani na czarno; prowadzący całość – dla zmylenia przeciwnika – ubiorą się w „grzeczne”, a nawet eleganckie stroje, choć wcale tacy grzeczni nie będą).


Chociaż treść programu została napisana z myślą o konkretnej szkole i odwołuje się do jej realiów, łatwo można nanieść zmiany i dostosować ją do własnych potrzeb. Nasza impreza udała się znakomicie. Wszyscy dobrze się bawili, także „kotki”.

Warto też przygotować oprawę muzyczną wg własnego uznania. 

 Opracowała: Elżbieta Olearczyk

WERDYKT KAPITUŁY

………………, dnia ………… r.

Kapituła w składzie:

· ……………………… – dyrektor szkoły

· ……………………… – przewodniczący Samorządu                  Uczniowskiego

· ……………………… – katecheta

· ……………………… – pedagog szkolny

· ……………………… – ucz. kl. IV 

· ……………………… – ucz. kl. V 

· ……………………… – ucz. kl. V 

po wnikliwej obserwacji poczynań pierwszoklasistów jednomyślnie stwierdza, że godnie reprezentowali oni swoje klasy i wszyscy przeszli zwycięsko trudną próbę otrzęsin, a tym samym zdobyli prawo do złożenia uroczystego ślubowania.

Podpisy członków kapituły:
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